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Jeńnoilty front burżuazji. 


LONDYN. 14. października. (Pat.) Mac 
Donald wspomniał kilkakrotnie w swoich prze- i 
mówieniach o zamiarach liberałów! i konserwa- 
tystów w celu złączenia się przeciw Labour 
Party, przyczeim wyraził przekonanie, że po- 
mimo wszystko, partja jego odniesie zwycię-| 
stwo. 

LONDYN. J4. października. (Pat.) Wi 
celu uniknięcia rozprószenia sił konserwatys- 
tów i liberałów, osiągnięto w wielu okrę- 
gach. wyhorczych nieoficjalne porozumienie. | 

Partja, która otrzymała mniejszą ilość 
głosów przy ostatnich wyborach nie będzie 


PARTJI 


ZEGO TOW. WYD. 


Lwów, czwartek 16 


CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 


TTW ENZACZZ UK DZIE 


Parija Pracy w walce o władzę. | 


Jak wiadomo, liczba kandydatów partji kon- 
serwatywnej 'wyniesie jednak przeszło 500. 


Obłuda liberałów 


LONDYN. 11. października. (Pat.) Eks- 
premier Asquith w wygłoszonej onegdaj wi| 
Londynie dłuższej mowie, określił stosunek fi-| 
berałów do Labour Party. Oświadczył on, że 
dzięki liberałom partja pracy mogła dojść do 
władzy. Następnie poddał moiwca krytyce trak- 
taty anglo- sowieckie, a w końcu oświadczył! 
że niektóre zdonie-vzawarte--w odezwie wy-. 
borczej Labour Party .dowodzą, iż partja dą- 
ży do wprowadzenia w państwie ustroju so- 


brała udziału w obecnych wyborach. Porozu-| cjalistycznego. Hasłem partji liberalnej, jest 
mienie ma charakter czysto lokalny. Porozu-| współpraca wszystkich warstw społeczeń- 
mienie takie osiągnięto już w 15 okręgach| stwa. i 


szkockich, w 5 


Przed otwarciem 


WARSZAWA. 14, października. (tel. wł.) 
Dziś odbyła się konferencja przedstawicieli 
Z. P. P. S. i Wyzwolenia w celu uzgodnienia 
działania obu stronnictw na terenie parlamen- 
tarnym, podczas jesiennej sesji sejmowej. 

W konferencji brali udział tow.: Barlicki. 
Niedziałkowski i Ziemięcki, a z Wyzwolenia 
pos. Waleron, Malinowski i Sanojca. 


Interpelacja. 
WARSZAWA. 14, października. (tel. wł.) 
Na pierwszem posiedzeniu sejmu ma być 
wniesiona interpelacja „Wyzwolenia“ w sprawie 
prezesa okręgowego sądu wojskowego w War- 
szawie. Sprawa ta stoi w związku z procesem 


okręgach Bristolu i irmych. 


sesji sejmowej. 


por. Błońskiego, o inwigilację marsz. Piłsud- 
skiego. 


Budżet. 

WARSZAWA. 14. października. (tel. wł.) 
W preliminarzu budżetowym nia r. 1925 poda- 
re będzie po raz pierwszy wyjaśnienie do ka- 
żdej pozycji. Prelimnarz zostanie przedłożo- 
ny dnia 18. b. m. 

WARSZAWA. 14. października. (tel. wl.) 
Premier odbył dziś konferencję z min. spr. 
zagran. Skrzyńskim w sprawłach związanych 
z jesienną sesją sejmmowh i z min. sprąw wewn. 
Hibnerem, w sprawie bezpieczeństwa granic. 
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Rekonstrukcja rządu w S. H. S.. 


BELGRAD. 14, października. (A. W.) Mi- 
nistrem spraw wojskowych został mianowany 
gen. Piskowicz, dowódca królewskiej gwardji 
przybocznej. 

Na wczorajszem posiedzeniu Skupczyny 
wśród głośnych sprzeciwów! opozycji wybrano 
komisję, składającą się z 21 członków, któ- 
ra ma zbadać sprawę trzech ministrówi gabi-| 
netu Pasicza, oskarżonych o korupcję. 


BELGRAD. 14. października. — (A. W.) 
Wczoraj odbyła się tu konferencja partji ra- 
dykalnej pod przewodnictwiem b. premiera Pa- 
sicza. Postanowiono nie wchodzić w rokowania 
z rządem IDawidowicza w celu rekonstrukcji 
gabinetu. Uważają położenie Dawidowicza za 
trudne. 


Pożyczka francuska w Ameryce. 

PARYŻ. 13. października. (Pat.) „Matin“ 
donosi, że rząd francuski rozpoczął rokowa- 
nia w sprawie francuskiej pożyczki państwo- 
wej iw St. Zjednoczonych. Ma ona być poparta 
przez majpoważniejsze banki amerykańskie. | 


Zamach na pociąg pasażerski. 


BUKARESZT m 10. (Pal) Na moście kolejo- 
wym pobliżu Czerniowiec podłożyła zbrodnicza 
ręka minę która eksplodowała przed przybyciem po- 
ciągu pasażerskiego. Do kalaslrolfy nie doszło jednak 
komunikacja na danej linji doznała przerwy. 
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CRNA PRENUMERATY: 


We Lwowie miesięcznie Zł 3:20 
z dostawą do domu + 380 
na prowincji... .... „ 350 
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Oena pojedynczego egzemplarza 


na całym obszarze Polsxi 


15 groszy 


na prowincjonalnych dworach 
18 gr. 

Rodakojs i Administracja 
Iwów, Bykstuska 21. 
Tel. w dzień Nr. 24 — od goda, 
10 wieczór 496 


R NACZ.: ARTUR W. HAUSNER. 


przeciw Mae Donaldowi 


W TREE DETT S ETA 


Skandal w poselstwie sowieckiem 
w Warszawie, 


Bójki w gmachu i na ulicach, 

WARSZAWA. 14. października. (tel. wł.) 
Wiczorajszy „Kurjer Czerwony” przyniosł o- 
pis zajścia, jakie zdarzyło się w poselstwiie 
sowieckiem wi Warszawie. Do poselstwa zgło- 
sił się jakiś Sidorow, b. oficer carski. pro- 
sząc o zezwolenie ma powrót do Rosji. Sidoro- 
wa skierowano do p. Borysa Krawczenki, któ- 
ty zaproponował petentowi, objęcie dowódz: 
twa nad jedną z kresowych band dywersyj- 
nych. Kiedy Sidorow poprosił a czas do na: 


|mysłu, rzucono się ua niego i pobito go, po- 


czem wezwano policję, przed którą oskarżonc 
S. o napaść. 

Po wypuszczeniu po 2 dniach na wolność 
Sidorow spotkawszy na pl. Teatralnym. Kraw! 
czenkę, odpłacił mu pięknem za nadobne. 

Według informacji sowieckiego poselstwa 
przebieg zajścia był inny. Sidorow miał się 
zgłosić do poselstwa z zaołiarowaniem swych 
usług. Ponieważ poselstwo niejednokrotnie 
spotykało się z podobnemi ofertami, zwróco- 
no się do Min, S. Zagr. z zapytaniem, jak 
ma reagować w! podobnych wypadkach. M 
S. Z. radziło osoby takie oddać w ręce policji. 
Tak też postąpiono z Sidorowem, który mą 
być agentem defenzywy i legitymowiał się od- 
powiednio przed policją. Sidorow| napadł w 
uwa dni później Krawiczenkę i iuderzył go ka- 
steten w głowę. 

Jak zapewniają rząd sowietów ma w te 
sprawie wysłać notę do rządu polskiego. 
wstrzymany jest również przyjazd posła Woj- 
kowa. 


TEZ WET OTZEEAZ NOE POZIE a aea a 
Bezczelne prowskawanie ludności. 


Nowa zwyżka cen węgla. 


WARSZAWA. 14. października. (A. W.) 
Cena węgla grubego górnośląskiego podwyż- 
szona została o 2 zł., zaś kostki o 1.50 zł. na 
tonnie. Jest to odpowiedzią na stanowisko rzą- 
du dążące do podniesienia zarobków górni- 
czych. 


Komunistyczna „musztarda po obiedzie”. 

BERLIN, 13 10. (Pal) Dziś odbyła się kontercneja 
wszystkich parlamentarnych przedsławicieti niem. par- 
iji komunistycznej. Postanowiono zgłosić wniosek o 
wyrażenie rządowi volum uteulności. Socjal. Parm 
Dienst uważa tę sprawę za spóźnioną gdyż jego zda- 
niem jesi więcej niż prawdopodobne. że o ile Reichstag 
«ię zbierze to rząd obecny w dotychczasowym swoim 
składzie nie będzie już istħial. 


___ „DZIENNIK LUDOWY! 


Ugramny rozwój austejackiej sogjainej demokracji. 


Ukazało się właśnie sprawpzdanię 2 dzia=, 
łainości austr jackiej partji socialno-demox<ra' 
tycznej, które daje obraz austr jackiego ruchu; 
robotniczego za czas od 30. czerwca 1023 do| 
30. czerwca 1924. j i 
| "W roku tym partja wzrosła o 51.851 człon 
ków i w dniu 30. czerwca liczyła 366.124 
członków. W następnych miesiącach daje się 
wyczuwać coraz to nowy przyrost, co wyka- 
zuje zwiększenie się prentiime-aty miesięcznika 
„Sozieldemokrat', rozsyłanego do wszystkich 


fanali przekazanp również propozycję an- 
melską w sprawie minimiin zarobków robotni- 
czych i propozycję polską w sprawie urlopów 
dla robotników. W końcu ustaliła Rada termin 
następnej sesji Międzynarodowej Konferencji 
pracy i odłożyla rozpatrywanie sprawozdania 
komisji higieny, komisji budżetowej, regułami- 
nowej i budowy nowego gmachu dła Między- 
narodowego Biura pracy. 


liczne organy poszczególaych gałęzi ruchu ra- 
| botficzego, a przedewszystkiem 52 czasopism 
rozmaitych związków zawodowych, wychodzą- 
cych w facznym nakładzie 979.650. 1 z 
Ten wspanialy obraz publicystycziwej, kul- 
turalnej i zawodowej działalności uzupełia 
sprawozdanie z czynności „Księgarni ludo- 
wej”. W ubiegłym roku wydala ona 18 ksią- 
żek w łącznym nakładzie 180.000 egzemplarzy. 
Również praca wychowawcza partyjnej pu 
blicystyki może się poszczycić wielkimi So- 
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osobników męskich, należących do partj. 
Czerwcowy zeszyt miesięcznika drukowano w 
183.000 egzemplarzy, zeszyt listopadowy w na- 
kładzie 105.000. Olbrzymi rozwój partji stwier ż 
dzić można, jeżeli się zważy, że przed trzema, łach robotniczych odbyło się 
laty liczyła ona o 30.090 czlonków mniej. |w 22 szkołach kobiecych 144 wykladów, 
Mimo kryzysu gospodarczego wzrosły ŻA 
cznie w ostatnim roku nakłady wszystkich wy 
dawińciw i pisin partyjnych. Organ centra ali 


sami. Liczba wykładów, 
organizacje oświatowe, podniosła się w przy- 
blizeniw z 600 ne * 1442, powołano znowu do 
życia wiedeńską Sz zkołę partyjną, w 26 szko- 
i 


% 


giutizacja młodzieży urządziła .17.189 zebrań 
polityczno-kulturalnych, w których uczestni- 
czyło 621.751 osób. Sekcja artystyczna dała 


„Arbeiter Zeit uzg“ uzyskał 20.109" nowych, 921 przedstawień teatralnych dla 354.259 wi- 
czytelników i obecnie. fir dzów, 20 robotniczych koncertów symfonicz- |połowe taryfy: 


UKAZUJE SIĘ W NAKŁADZIE 111.400 nych, urządził p wycieczek do wiedeńskich 
EGZEMPLARZY, PE FLAG a y R po 

Cyfry te, wyjęte ze sprawozdania, W czę- 
wieceński „Sozialdemokrat”, który od począł. ści tylko wyczerpują olbrzymią statystykę so- 
ku tego roku wyehodzi jako polityczno-socjal-| cjalistycznego ruchu robotniczego w Austrji, 
ijo-kwituralne pismo, podniósł swój nakład 2, obejmującego wszystkie duchowe, socjalne, kul 
115.000 na 183.090 (do końca czerwca), pismoj turalne i gospodarcze dążenia tej bujnem ży- 
dla kobiet „Frauenzeltung”* z 110.000 ma |ciem żyjącej, celów swoich świadomej parti, 
143.000. Również coraz pomyślniej rozwija. siel która może być wzorem organizacji i niezinor- 
prasa prowimconalna. Wszystkie 23 w Gowanej konsekwentnej pracy dla wszystkich 
organy partyjae wychodzą w łącznym nakta- innych. 


dzie 660 000 egzemplarzy, w co niewliczone są 


a 
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Ni edzynarodowe Diuro pracy. 


Konie: obrad rady administracyjnej. 


GENEWA. 14. października. (Pat.) 20-ta, powoływani do komitetu rzeczoznawcy rozmai- 
sesja Rady administracyjnej Międzynarodowe-| tych krajów. Kornitetu nie utworzono wsku- 
go biura pracy, ukończyła swe prace. Na o-|tek braku porozumienia pomiędzy przedstawi- 
statniem posiedzertu rozpatrywano sprawy e-|cielami rządów. Wybór delegata i wyznacze- 
migracyjne z w związku z międzynńnarodową| nie członków komitetu odłożono do następnej 
konferencją emigracyjna, która odbyła się WISE. Pozatem ustanowiła Rada administracyj- 
Rzymie. Dyrektor Międzynarodowego Biurai na tymczasowy porządek dzienny międzyna- 
pracy zaproponował utworzenie specja.nego ko-| rodowej konferencji pr: acy, mającej się odbyć 
mitetu doradczego dla spraw emigracji Polw +. 1926, która omawiać będzie sprawę 
dłuższej dyskusji nad sprawami kompetencji| międzynarodowego statutu dla mar ynarzy I ro- 
„oraz składu komitetu, postanowiła Rada u-| botników morskich oraz sprawę inspekcji pra- 
tworzyć komitet, składający się z "Czech przed-|cy w marynarce. Pozatem pogpmtrzy Rada e- 
stawicieli Rady, jednego delegata rządów. in-| wentualnie dodatkowie sprawy do porządku 
teresowanych i ro jedtfym dełegacie grup ro-| dziennego i uzirpełni je pewnemi zagadnieniami 
botniczej i pracodawców. Pozatem mają hyć' dolyczącemi emigracji. Mającej się zwołać kon- 


urządzonych- przez! 


-Program przewiezienia zwłok 
Sienkiewicza. 


WARSZAWA. 11. 10, GWS, komitet przewiezienia 
zwłok H Sienkiewicza opracował program przewozu. 


340 wykładów; | Pociąg ze zwłokami wyruszy ze Szwajcarii 21 bm. 
or-|do Wiednia przybędzie 


2) bm. w Pradze będzie wię- 
czorem wyruszy z niej dn. 24 bm. granicę polsko-cze 
ską przejedzie dn. 25 bm. W Katowicach zatrzyma się 
2 godz. i w Częstochowie 2 godz. Szwajcarja i Cze- 
ehosłowacja przewoża zwłoki za darmo. „Austeja zn 
+. 
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T_wieccorów artystyczny Ch. | esp SST 


Wypuszczenie biletów skarbowych 


WARSZAWA. 13. października. (A. W.) 
lv. 1. listopada wypuszczona zostanie pierwsza 
serja biletów skarbowych na ogólną sumę 15 
mil. zł. Bilety te w odcinkach po 25 i 100 zł. 
będą oprocentowane w stosunku 8 proc. ro- 
cznie. Odsetki będą z góry płatne ‘termin zaś 
płatności biletów skarbowych I. sork wyzna- 
czony został na dzień 1. lutego 1925 r 


Bilety skarbowe będą — jak to już dono- 
siliśmy — przeznaczone w pierwszym rzędzie 
na wykup bonów złotych, pozatem będą do- 
brą krótkoterminową lokatą kapitełu dla po- 
siadaczy BOA nawet oszczędności. 


tt 
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zawieszenie brani pod Szangnajem. 


SZANGHAJ 14 10, (Pat) Między Cze Kjangiemn 
a Kjangiem zakończyła się wałku Obeenie toczą się 
rokowania w sprawie kontrofi i gdministracji dziełniey 
chińskiej w Szanghaju. 


} —4:::- 
Wahabici u wrót Mekki. 


LONDYN, 14 10. (Pat) Z Foreigne Olfice nade- 
szła wiadomość o ucieczce króla Hedzasu oraz człon- 


ków. jego rządu. Każdej chwili oczekują wkroczenia 
Wahabilów do Mekki. 


3) samego rodzaju, możliwie podobnego wyglądu, 
ALLAN EDGAR POE, któryby zastąpił miejsce poprzednika. 
Gdy pewnej nocy siedziałem w jednej go- 
rzej niż pospolitej norze występku, nagle 
f ZARNY KOT zwrócił na siebie moją uwagę czarny jakiś 
i przedmiot, który przykucnął na ogromnej 
Po pierwszem spostrzeżeniu tego upior- TA Dea ULP O) Po zaa 
a z PE i pe lokalu zajmowała główne miejsce. Przez 
nego zjawiska — bo za nie imiego nie mogłem kilka minut spozierałem bez ruch. na górne 
tego uważać -— zatraciłem się cały w zdu- H 


denko beczki, a co mię najbardziej dziwiło, 
= to, że tego przedmiotu nie zawważyłem u- 
nio. Podszedłem do niego i dotknąłem 
go ręką. Był to bardzo wie: tki, czarny kot, 
| tak wielki, jak Pluto i podobny do tam'lkego 
każdym calu łudząco, z wyjątkiem jednego 
znaku; Pluto na całem ciele mie miał ani je- 
dnego włosa białego. Natomiast ten kot po- 
siadał wielką, jakkolwiek w zarysach swoich 


imieniu i przerażeniu. Wreszce rozsądek przy- 
szedł z pomocą. Przypomniałem sobie, że o- 
gród, w którym powiesiłem kota, przytykał| „ 
bezpośrednio do domu, Skoro więc powitał | 
alarm z powodu pożar u, musiał się ogród mo- 
mentalnie napełnić ludźmi. Jeden z nich musiał 
odciąć zwierzę od drzewa i wrzucić przez 
otwarte okno do mojego pokc(u, prawidopo- | 


| dee i p A "a kto ai mj niewyraźnie wystę ującą białą „plamę, która 
y et się innych muró muS1e zakrywała mu prawie całą pierś. 


ofiara mej ohydy zostać jakimś przypadkiem 
wgnięcioną w świeży tynk. Przez połączenie 
wapna z ogniem, zwierzęcemi alkaljami trupa 
powstał wizerunek tak, jak go widziałem. 


Jakkolwiek w ten sposób załatwiłem się 
szybko z tem tu opowiedzianem miesa mowiitem 
zdarzeniem zapomocą rozsądku, bo zapomocą 
sumienia niezupełnie. 

Niemniej wszakże wipe awuło ono moją wyo- 
brażnię w stan naprężenia. Zaszedłem tak da- 
leko, że bolałem nad stratą zwierzęcia i o- 
becnie chadzałem po majnędzniejszych zauł- 
kach, byle tylko znaleść innego ulubieńca, tego 


Przy mojem poruszeniu. zwierzę wstało, 
poczęło głośno mruczeć, ocierać się o anoją 
rękę i wogóle zdawało się być z pawłodu 
zwrócenia mojej uwagi na siebie bardzo u- 
cieszone. To było właśnie zwierzę, którego 
szukałem. Uczyniłem natychimiast gospoda - 
rzowi propozycję, by mi je odstąpił, Ten je- 
dnak nie rościł sobie żadnych pretensji po- 
imieważ nic mie wiedział o kocie -- nigdy go 
przedtem nie widział. , 

Głaskałem go dalej, a gdy zbierałem się 
do domu, zwierzę okazało ochotę pójścia za 
mną. Pozwoliłem mu na to, a w czasie drogi 


schylałem się niekiedy, aby je pogłaskać. Udy 
przybyło do domu, przyzwyczaiło się odwazu 
i stała się również ulubieńcem mojej Żony. 

Ja ze swej strony uczułem wikrótce 
wzrastającą we mnie odrazę do , zwierzęca. 
W ten sposób stało się odwrotnie, aniżeli się 
spodziewałem; sam nie wiem jak i dlaczego 
tak się stało, ale jego widoczna delika- 
tność względem mnie, była mi właściwie nie- 
przyjemną. Powoli zmieniały się uczucia odra 
zy i wstrętu nawet (w gorzką nienawiść. O 
mijałem kota; pewne uczucie wstydu i wspo- 
mnienia mego poprzedniego czynu, wstrzytny- 
wały mnie od bicia go. W ten sposób uptynęto 
kilka tygodni, w czasie których ani razu go 
nie uderzyłem, ań też nie obchodziłem się 
z nim źle w inny sposób. jednak stopniowo 
zacząłem na miego patrzeć z nieopisanym wstrę- 
iem i zacząłem unikać milcząco jego niezno- 
śnej obecności, jak zatrutego oddechu zarazy. 

To, co w każdym razie potęgowało mój 
wstręt do zwierzęcia, to było to, że zaraz 
tego samego poranku, w którym przyprowł- 
Gziłem je do domu, zrobiłem odkrycie, źe tak 
jak Pluto, straciło jedno ze swoich oczu, na- 
tomiast dla mojej żony była ta okoliczność 
jeszcze jedną przyczyną więcej, aby kota tem 
bardziej lubić. Jak już nadmieniłem, żywiła 
ona głęboką milość do zwierząt, miłość któ- 
ra swego czasu stanowiła jedną z wybitnych 
cech mego charakteru i dostarczała mi naj- 
prostszych i najczystszych uciech. a 
(D. c. n.). 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


j 
b 


"Przed wyborami do drohobyckiej Kasy chorych 


W- najbliższą niedzielę, dnia 10. bm na 
obszarze całego powiatu drohobyckiego od- 
będą się wybory do tulejszej Kasy «chorych. 
Ponieważ wszyscy ludzie ipracv tutejszego za- 
gołębia naftowego są członkami Kasy i w roz- 
woju tej instytucji są bardzo zainteresowani, 
nie może też być klasie pracującej obojętnem 
w czyje ręce ona się dostanie i kto mią będzie 
rządził. | 

Dzięki długoletniej walce zorganizowanej 
klasy pracującej i dzięki posłom socjalistycz-' 
nym mamy ustawę o Kasach chorych, która 
już daje, a w przyszłości jeszcze w większym 
stopniu dawać będzie opiekę w chorobie ro- 
botrikowi i jego rodzinie. | 

Już sama ustawa zapewniając w zarządzie 
Kasy 2/3 głosów ubezpieczonym, oddaje kasy| 
w ręce ludzi pracy, gdyż to daje gwarascję, 
że ci, którym kasa ma służyć, najlepiej nią, 
będą rządzić. I kto zna Kasy chorych, ten! 


zarobki robotników, któż to stanął w cbronie 
krzywdy robotników, jak nie klasowe związki 
robotnicze. ; 
Wszelkiego rodzaju organizacje ludowcow: 
przygotowywały dla kapitalistów! łamistrej- 
ków i tylko powiażna postawa uświadomionych 
robotników umiemożliwiła ich niecną robotę i 
walka skończyła się wspaniałem :ziwiyciestwem, 
Aby osłabić zorganizowany proletarjat w, 
walce z reakcją, aby rozbić jednolity front kla- 
sy pracującej, w pomoc chjenie wystąpili ko- 
munistyczni, dobrze płatni agenci moskiew- 
soy. Grupka młodocianych warchołów, osobni: 
ków przewiażnie niedoroziwiniętych, lub klaso- 
wo słabo uświadomionych, nadto grupka nie- 
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= 
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zadowolonych Ukraińców, ddlekich ód prole- 
tarjatu, oto awangarda rosyiskiego bolszewiz- 
mu, który swe niepoczytalie wiarcholenie chciał 


| by przenieść i do Kasy chorych, która ma za 


zadanie leczyć ludzi chorych. 

Już też robotnicy należycie oceniają zgu- 
bna robotę komunistów i w dniu wyborów 
dadzą “im należytą odprawę. 

Gwarancję należytego prowładzenia Kasy 
chorych daje tylko lista kłasowych organizacji 
zawodowych z pionierem ruchu robotniczego 


| w przemyśle naftowym tow. Józefem Oktaw- 
| na czele. 


I 4) 
Lista Związków zawodowych ma nr. 
i kartkami głosowania z tym nułuerem ubez- 
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, pieczeni zapełnią w niedzielę wszystkie urny 


wyborcze. i 


+=" *PSTETYTERY 


llsiawa o pracy kobiet i młodocianych 


Przepisy z r. 1010 o czasie pracy w prze- 


wie, że te wszystkie Kasy, którymi rządząimyśle i handłu dotychczas były niezupełne; 
zorganizowani robotnicy, rządzone są najlepiej, przewidywały one bowiem tylko ograniczenie 
że te rozwijają się najpomyślniej, że w nich czasu pracy w stosunku do pracowników do- 
świadczenia na rzecz chorych przybierają ol- rosłych i mężczyzn. Dopiero po trzech i pół 
brzymie rozmiary. Wystarczy wskazać na do-,latach, bo zaledwie w lipcu raku bjeżącego, 
broczyrmą działalność Kas chorych we Iiwłb- uchwalona została przez nasze ciało prawo- 
wie, Krakowie, Stanisławowie, Białej i na. dawicze ustawa o pracy młodocianych i ko- 
potężny rozwój Kasy w Drohobyczu, aby o-|biet, będąca uzupełnieniem lub też właściwie 


dla zapobieżenia katastrof e, zepsuciu materja- 
łów! i urządzeń. 

Kobiety powyżej lat'18 mogą pracować 
w nocy dla wykonywania robót koniecznych ze 
względu na ich użyteczność społeczną i co- 
dzienne potrzeby łudnośę (wodociągi, iiświie- 
tlenie, apteki, hotele, jadłodajnie, teatry i inne 
widowiska itp.) oraz w fabrykach, gdzie prze- 
rabiane są surowce ulegające zepsuciu. 


cenić doniosłe znaczenie tego, że kasy pozo-| 
stające w ręku zorganizowanej klasy pracującej; 
stają się naprawdę ważnymi placówkami o- 
pieki społecznej. 4 

Ubezpieczenie społeczne, a w szczególności! 
Kasy chorych mają zaciekłych wrogów wi ka-| 
pitalistach, a na terenie sejmowym ceła pra- 
wicowa chjena pracuje wytrwale nad tem, aby 
ustawę o kasach chorych pogorszyć, aby kasy 
rozbić na małe, pozbawione środków, aby ca- 
łe kategorje pracowników pozbawić prawa do 
pomocy kasowej w! chorobie. | 

I przy wyborach do kasy drohobyckiej M 
ciąga po tę robotniczą instytucję chjeno-Piast 
swoją rękę. 

Pamiętamy wszyscy czasy walki o onio- 
godzinmą szychtę. Kiedy klasowe Związki ro- 
botnicze prowadziły zaciętą walkę © zdobycie 
8-godzinnego dnia roboczego, poza | plecami | 
związków, klasowych, ludowcowe organizacje,! 
składające się z kilku warchołów, działających| 
za pieniądze polskich i żydowskich kapitali- 
stów, chciały rozbić solidarność robotnika ba-| 
rysławskiego. Żałosty był koniec tej ludowi: 
cowo-reakcyjiiej roboty- 

Dziś ta sama spółka przy pomocy pienię- 
dzy kapitalistów sięga po Kasę chorych. Chcą 
opanować tę robotniczą instytucję, aby zdo-| 
być dła siebie korzystue stanowiska i kosztem | 
krzywdy. robotniczej się obłowić, a samą in- 


dałkończeniem przepisów z r. 1019. 
: KOGO DOTYCZY USTAWA, 
Ustawia dotyczy młodocianych terminato- 


rów i praktykantów w wieku od ukończonych 
jat 15 do ukończonych lat 18, oraz k biet. za-, 


trudnionych w! przemyśle, górnictwie, handlu, 
biurowości, komunikacji, przewozie i w spół- 
dzielniach. niezależnie od tego, czy zakłady 
pracy są własnością prywatną, państwową, 
czy samorządową i niezależnie od ich wielko- 
ści. Ustawia nie dotyczy robotników relnvch, 
służby i chałupników : 
GDZIE NIE MAJĄ PRAWA BYĆ ZATRUJ- 

DNIENI MŁODOCIANI I KOBIETY 

Młodociaai 1 kobiety nie mogą być zu- 
pełnie zatrudnieni w zakładach, w których 
praca jest specjalnie niebezpieczna lub szko- 
dliwia dła zdrowia, przy robotach ciężkich lub 
niebezpiecznych dla moralności i dobrych a- 
hyczajów. 

Zabronione jest zatrudnienie kobiet przy 


| transmisjach, przy fabrykacjach chemicznych, 


szkodliwie wpływających na zdrowie, przy 


|dźwiganiu ciężarów i w kopalniach pod zie-! 
|mią. Spisy takich robót wyda ministerstwo 


pracy. 
KIEDY NIE MOGĄ PRACOWAĆ MŁODO: 
CIANI I KOBIETY. 


; i 3 P gi 
Przyjmowasie do pracy zarobkowe; dzieci 


stytucję oddać na żer kapitałowi. Bo czegoż przed ukończeniem łat 15 jest wzbronione. — 
szuka tutaj organizacja łudowcowia? 'Tu jest Według dekretu o obowiązku szkoluym u= 
proletarjat, tu nie wieś, aby organizować chło Częszczanie do szkół jest obowiązkowe dz 14 
pów, ale tu trzeba organizacji walczącej z ka-|roku, stwarza się więc luka jednego roku. Po 
pitalizmem o poprawienie doli robotnika. jest|tym czasie (15 lat) młodociani muszą przed- 
wprawdzie pewna część robotników, którzy j stawić pracodawcy metrykę urodzenia, zezwo- 


Miodociani obowiązani są de uczęszczania 
po za godzinami pracy na kursy dokształca- 
jące lub dla analfabetów, przyczem kursy te 
mogą być tak państwowe, jak i samorządowe 
lub prywatne. 

Młodociani terminatorowie t praklykanc; 
winni przedstawić świadectwo kursów o regu- 
larnym odbywaniu nauki. Do obowiązujących 
godzin ich pracy w przedsiębiorstwie, w któ- 
rym Są zatrudnieni, weza się godziny nauki 
zawodowej, lecz nic więcej jak 6 godzin ty- 
godniowo, tj. faktycznie ierminatoswie i pra- 
ktykanci pracują zawodowo 7 godzin na dw- 
bę, a w sobotę 5 godzin na dobę, płatni są 
jednak za 8, w sobotę za 6 godzin na dobę. 

URZĄDZENIA DLA KOBIET. 

Przedsiębiorca, zatrudniający ponad 5 ko- 
biet winien urządzić dla nich osobny ustęp, 
ubieranię i wnywalnję. W zakładach, gdzie 
„pracuje ponad 100 kobiet, przedsiębiorca wi- 
uien utrzymywać dla nich urządzenie kąpie- 
lowe oraz żłóbek dla niemowląt. 

PRZERWA W PRACY KOBIET BRZEMIEN- 
NYCH. 


| Kobieta brzemiennja moze przestać praco- 
wać z chwilą złożenia świadectwa lekarskiego, 
że poród nastąpi nie później jak za sześć ty- 
godni. 

Przed tym czasem kobiety w stanie ciąży 
mają prawo do przerw w pracy nie dłuższych 
jednak niż łącznie 6 dni w. dągu jednego mie- 
siąca. 

W ciągu sześciu tygodni od dnia porodu 
kobiet zatrudniać nie wolno. A więc przed 
połogiem praca uzależniona jest od woli brze- 


posiadają swoje gospodarstwa rolne na zacho-| 
dzie, ale ci jeżeli są uczciwi i rozumieją własny 
interes, to skoro przyszli do warsztatu pracy| 
w przemyśle, muszą iść ręka wi rękę z prole- 
tarfataem zagłębia, którego całym majątkiem 
są go ręce do pracy. 

Ten gospodarz z roli skoro stanął w ko-l 
palm lub przy warsztacie, musi pamiętać, że| 
on w tej chwili jest robotnikiem i że me 
wolrto mu iść wbrew. interesom innych robotni-| 
ków, nie wolno mu paktowłać z kapitalistami, | 
nie wolno inu! łamać solidarności, jeżeli nie chce 
być przepędzony jak parszywa owca z Zagłę- 
bia. 


lenie rodziców, dowód z wykowan:a ob. 'wiazku 
szkolnego i świadectwo lekarza inspekcji pra- 
cy, że dana praca nie przekracza sil młodo- 
cianego. 

W zakładach, pracujących na jedną zmia- 
nę, młodociani i kobiety nie mogą pracywać 
między 8 wieczorem a 6 rano, a w zakładach 
pracujących na dwie zmiany — między 10 wie- 
czorem a 5 rano. ! 

Młodociani płci męskiej powiyżej lat 16 
mogą pracować w nocy przy pracy, która z 
natury rzeczy musi być prowadzona bez przer 
wy dniem i nocą: w fabrykach żelaza, stali, 
cukrow- 


w hutach szklanych, papierniach i 
niach, oraz w kopalniach węgła, jeśli przerwa 
Zagłębiu powstawały na obstalunek żydow-|dla pracownika między wyjazdem z kopalni. 
skich i polskich kapitalistów, skoro chodziłoja zjazdem do niej wynosi zwykle przynajmniej 
o rozbicie solidarności robotniczej. Kapitaliści|jgodzin 15, tj. gdy dzień roboczy wynosi naj- 
próbowali i inne organizacje tworzyć, a mia-|wyżej godzin 9, a więc w naszych warumkach, 
mowicie: Narodowła Patt;a robotnicza, Chrześc.|przy 8-10 godzinnym dniu pracy w kopalajach 
stowarzyszenie, wreszcie Związki wiertaczy, |wiłaściwie zawsze. 

maszynistów i t. p. Wszystko to jednak koń- Młodociani płci męskiej powyżej lat 10 i 
czy się zawsze fiaskiem. Szydło z worka wiy-! kobiety powyżej lat 18 mogą pracować w gu- 
lazło i robotnicy poznawszy wartość tych or-|dzinach uadliczbobwych, a nawet w nocy w 
ganizącji, przepędzili ich organizatorów. Weź-|wypadkach wyjątkowych, podczas których 
my ostatni zamach kapitalistów na głodowielpraca nie może być powstrzymania, naprzykład 


Zawsze takie organizacje ludowicowe w 


miennej, po połogu pracować bejbiecie przez 
sześć tygodni, stanowczo nie wolw . 

W ciągu wszystkich powyższych prze w 
|pracodawey nie wolio pod żadnym p zoren i 
ibez wzgłędu na przyczynę wymówi” pracy za- 
trudnionej kobiecie. 
| Czy podczas tych przerw pracownica jest 
wiynagradzama przez pracodawcę? Ustawa w 
tej kwestii milczy najzupełniej. O ile chodzi o 
kobiety ubezpieczone w Kasie chorych, to <» 
|trzymują one od Kasy całkowitą płacę za 6 
tygodni po połogu i za 2 tyg dnie przed po- 
logiem i 60 procent płacy — za pozostałe 4 
tygodnie przed połogiem i ża inne dozwł lone 
iprzerwy w pracy. 

j W ustawie nie ma jednak żadnego przepi- 
CUKRU stosunku do kobiet, które z tego czy 
| innego powodu nie są ubezpieczone na wypa- 
dek choroby. Jest to brak poważny. 

| Za przekroczenie przepisów! ustawy praco- 
i dawca karany jest aresztem do 6 tygodni i 
grzywną do 250 złotych lub jedną z tych kar. 

Ustawia niniejsza winna weść w życie dla 
wszystkich dziedzin pracy uajpóźniej do dnia 
29. lipca 1025 r. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


a U 
owiny z dnia. 
b Lwów, 15 października 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO WĘ LWOWIĘ 
Sreda, o godz. 7-mej wiecz. „Komisarz sowiecki 
Czwartek, o godz. 7-mej wiecy. „Złoto Renu 
Piątek. o godz. 7-mej wiecz. „Welon pierrotki 
Sobota. o godz. 3<iej popol „Kiliński (przed- 
stawienie dla młodzieży szkolnej). 
Sobota, o godz. 7-mej wiecz. „Komisarz sowiecki 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ul. Gródecka 2b 
Środa. o godz. 7-mej wiecz. „Podatek majątkowy”. 
Czwariek, o godz. 7-mej wiecz. „Podatek mająt- 


| 
| 


kowy 

Pialek. o godz. 7-mej wiecz. „Podatek majal- 
kłowy”. 

Sobota, o godz. 7-mej wiecz. „Podatek majat- 
kowy'. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. ul. Słoneczna 
Środa, o godz. 7-mej wiecz. „Pajacyk. 
Czwariek, o godz. f-mej wiecz. „Katja tancerka 
Piątek, o godz. 7-mej wiecz. „Pajacyk“ 

Sobota o godz. 7-mej wiecz. „Pajacyk 


OD DZIŚ (I. OD ŚRODY PRZEDSTAWIENIA 
WE WSZYSTKICH TEATRACH MIEJSKICH ROZ- 
POCZYNAJĄ SIĘ O GODZINIE 7 WIECZOREM. 


REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERRA 
Środu, 15 października: I. 


Artur Rubinstein. 


Koncert abonamentowy : 


Piątek, 17 października IL Kkoncerl abonamenlo- 


wy' Kwartet Tryjesteński: 


s.. 
a 1m 


TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL, 
ul. Jagiellońska L. 
Sroda, o godz. 7.30 wicez. „Na letnisku". 


IE 


PIĄTKOWA PREMIERA „WELON PIERROTKI 
już dziś budzi duże zainteresowanie. tem więcej. że 
ol dłuższego czasu nie mieliśmy na naszej scenie wieł- 
kiego baletu. Do podniesienia artystycznej całości przy- 
czyni stę niewątpliwie fukl iż w tym wielkim wic- 
czorze balctowym bierze udział pełna orkiestra ope» 
rowa pod hatutią p. Milana Zuny. 


KAOENCERT ARTURA RUBINSTEINA odbędzie 
się we środę 15 bm. jako L z Cyklu koncerlów 
abonamentowych Biura M. Tuerka. Znakomity pia 
nista, który w ostatnich dniach dwukrotnie z olbrzy- 
miem powodzeniem grał w Warszawie, wykona we 
Lwowie duży i niezwykle interesujący program. 

W Piątek 17 bm. odbędzie się drugi koncert abo- 
namentowy. Program wypełni „Kwartet Tryjesteński“ 
najwybitniejszy włoski kwartet smyczkowy. Zespół len 
występujący poraz pierwszy we Lwowie, posiada wszel- 
kie cechy właskiej sztuki odtworowej a pod wzglę- 
dem wartości artystycznej zaliczają go zagranicą do 
zespołów tej miary jak Kwartety Brukselski, Capeta, 
lub Sevcika. Program olycjnuje: Kwartety Beccheri- 
niego, Ravela, i Becthovena. 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ, odbędzie się 
dnia 16 bm. we czwartek o godz. 6-tej wieczór w 
sali posiedzeń Rady miejskiej w ratuszu. 


PRZYCHODNIA DLA DZIECI UMYSŁOWO anor 
malnych i poradnia dla pedagogiki leczniczej przy 
klinice chorób dzieci (ul. Głowińskiego L. 5) otwarta 
jest po [erjach wakacyjnych w środy od godz 1l 
do 12-ej 

LOTERJA FANTOWA TARGÓW WSCHODNICH, 
Celem umożliwienia rozsprzedaży łoterji Targów Wsch. 
przez dłuższy okres czasu przedłużyła Generalna Dy- 
rekcja Państwowej Loterji Fantowej w Warszawie 
termin jej ciągnienia do «czerwca 1925 r. a to z 
uwagi na lo, że pierwotny zbyl krótki dziesięciodniowy | 
zaledwie czasokres nie mógł być dostatecznie wyzy- 
skany. 

Zarząd Targów Wschodnich chcąc jednakowoż w 
czasie możliwie jak najkrótszym uczynić zadość zoj- 
bowiązaniom wynikłym z dotychczasowej sprzedaży 
losów, wyznaczył nicodwolalny termin losowania juą 
na dzień 30 listopada br. a zatom o pół roku wcześniej 
od terminu na jaki zezwolenia Państwowej Geni 
ralnej Dyrekcji opiewa. 

Bliższe daty dolyczące tego losowania. a zatem 
miejsce i godzina ciągnienia zosianą osobno do wia- 
domości, publicznej podana. Sprzedaż losów odblywa się 
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w dalszym ciągn. w 
sprzedazy. 

KURS DLA INSTALATORÓW GAZOWYCH 1 
WODOCIĄGOWYCH W dniu 30 października b. r 
otwiera Oddział techniczno-przemysłowy, Izby handlo- 
wej i przemysłowej we Lwowie, kurs dla instalatorów 
gazowych i wodociągowych. teoretyczny i praktycz- 
ny. Kurs trwać będzie do 20 grudnia br. — BIiż- 
sze szczegóły i młormacje w biurze Oddziału przy 


ul. Bourłarda 5 H. p. od godz 9—2. 


KURS NAUKI ESPERANTO. Oddział Techniczno 
Przemysłowy łzby handlowęj i przemysłowej we Lwo- 
wie otwiera w drugiej połowie bm. kurs nauki języka 


doiychczasowych miejscach roz- 


esperanto, który odbywać się będzie we wtorki i 
czwartki od godz. t—5 popol Bliższe szczegóły æi 
informacje w biurze przy ul. Boułarda 5 H p. od 


godz. 9—2. 

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcje i obce waluty pozostały wczoraj bez zmiany. 
Dolary płacono we Lwowie 5'18—5'18 i pół, kanad. 
5 zł 

Na giełdzie warszawskiej nolowano wczoraj dol. 
516—521, funty 2321—2310, kor. szwedz. 137'56-— 
13691 za 100 kor. bony złote 0'92, miljonówkę 071. 

Akcje notowano, (chodorów od 505, Cegielski 0'62. 
Ćmielów 057, Oikos 240, Parowozy 032. Pezet 0'23, 
Pol. Natla 0386. Pol. tow bud. 0'18, Siersza górn. 
115. Tesp. 560 zł. 

GENY ZBOŻA nie uległy wczoraj zmianie. Na 
giełdzie zbożowej we Lwowie wczoraj nolowano: psze- 


nicę 2375-2179, żylo 1950—2050, Jęczmień 18 
22. owies 1650—17'50 zł. 

FISZER STANISŁAW. restaurator z ul. św Mar- 
cina L. 1. uprasza nas o podanie, że żona jego 


Józeta i synowa równiez Józefa, urzędniczka magistń 
nie mają nie wspólnego z Józefą Fiszerowa, która 
kradła jarzyny u p. Tychowskiego 

NIEPROSTUJĄGE SPROSTOWANIE. Olrzymuje- 
my następujące pismo: „Łobuzerska złośliwość pseudo 
kamienicznika proszą po myśli $ 19 ustawy prasowej 
o umieszczenie nasiępującego sprostowania : 

Nieprawda jest jakobym był pseudokamieniczni- 
kiem, natomiasi prawdą jest, że jeslem współwłaścicie- 
lem i zarządcą realności przy, mj. Teatyńskiej L. 5 we 
we Lwowie. 

Nieprawdą jest. jakobym zakazał wpuszczać lo- 
katorów po 10 godz. wieczorem do kamienicy, na- 
tomiast prawdą jest że nie pozwoliłem wpuścić po 
10 godz. wieczorem do kamienicy nieznanego mężczyz 
nę, który u jednego z lokalorów przez szereg dni poli- 
cyjnie nie meldowany mieszkał. 

Nieprawdą jest jakobym nie pozwołił w pewnym 
wypadku lokatorowi wnieść nową szalę «zy łóżko, 
nalorniasi prawdą jest, że w pewnym wypadku lokato- 
rowi zajmującemu jeden umeblowany pokój, po spro- 
wadzeniu przezeń doiegoż pokoju jeszcze pięciu du- 
żych szaf zakazałem wnosić więcej mebli. Dr. Stefan 
Sehlarp. 


UJĘCIE ZABÓJCY ZE SZCZERCA. Donosilismy 
niedawno o zabójstwie kupca $. Birnberga. Sprawcą 
zbrodni jest 26 letni B. Babiarz ujeul handlowy, który 
posprzeczawszy się z Birnbergiem ugodził go laską. 
Zabójcę, który przyznał się do winy aresztowano, 

CZUŁY MAŁŻONEK. Józela Bufi w lowarzystwie 
swego brata Stanisława Króla przechodziła wczoraj 
ulicą Kazimierzowską. — Napadł wówczas na nią 
Tomasz Dymetrów, zwany Pika, i ehciał ją przebić 
nożem. — Gdy napadniętu uniknęła ciosu. Pika rzu- 
cil się na przechodzącego Ludwika Dubika. i chciał 
go bić zamiast poprzednio napadniętych, Ubezwład- 
niono go jednak i odprowadzono do aresztu. Buliowa 
zeznała w policji, iż mąż jej Z którym nie mieszka 
namówił prawdopodobnie napastnika do przebicia jej 
nożem. 


"ało CB 
Związek Zawod. Pracown Gasfran.- hotel. 
(Oddział Kelnerów) 


dziś we środę 15-go października b. v, 
o godz. 1. po półuocy odbędzie się w Sali 
Restauracyjnej w Parku Kościuszki 


NADZWYCZAJNE 


WALNE ZGROMADZEKIE 
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Z sali sądowej. 
Gdy czlowiek fracl dach nad głową. 


Wczoraj zapadł wyrok w sprawie dra Wiktora 
który jak pisaliśmy. był oskarżony o zbrodnię gwałtu 
publicznego za pogróżki rzucane sędziom, i adwokatowi 
w związku z rumowaniem go z mieszkania. Trybunał 
uniewinnił dra Wiktora za gwałt publiczny, skazat go 
matomiast na 2 tygodnie aresztu za przekroczenie § 
312 u. k. (obrazę urzędnika w urzędowaniu). 


—:— 


Jak znikały dolary z listów ? 


Antoni Wojcicki dosługiwał już 35 rok ciężkiej 
służby państwowej. Rozpoczął od najniższych szczebłi 
a osłalnio był podurzędnikiem pocztowym i pełnił od- 
powiedzialną służbę w ambulansach pocztowych. — 
Ale na nieszczęście swoje Wojcieki miał „przyja: 
ciółkę'. Dając ucha jej podszeptom zaczął kraść. — 
Wykradał dolary z listów amerykańskich od r. 1919 
aż do czerwca br. i dopiero, gdy się sposurzeżono 
na poczcie, że dolary giną właśnie z tych listów, 
które przewoził Wojcicki oddano go w ręce sprawie- 
dliwości. 

Wezpraj przed trybunałem orzekającym pod prze- 


wodnietwem r. Antoniewicza przy udziale r Cham- 
łacza i Łukimowicza odbyła się rozprawa przeciw 


Wójcickiemu, oskarżonemu o kradzież i jego przy- 


iaciółce Bronisławie Pencak o współudział w kra- 
dzieży. 
Wójcicki przyznał się na rozprawie, że pełniąc 


służbę ambulasową na linji. Jarosław—Soka. otwie* 
wał listy zagraniczne, które wydawała sortownia w 
Przemyślu. Rzemiosło lo prowadził od r. 19819. a 
ciągu tego czasu mógł otworzyć — jak zeznaje `- 
około 500 listów. Otwierał listy przy pomocy spes 
cjalnego kółeczka następnie je zalepiał, zacierając w 
ten sposób ślad otwierania. Jak ze swej „praktyki“ 
oskarżony wie, mniej więcej co czwarty list zawierał 
dolary, po 1 2 lub więcej. [Ije razem tych dolarów 
sobie przywłaszczył. tego oskarżony podać nie umie. 
Po przeprowadzonej rozprawie trybunał zasądził 
Wojcickiego na półtora roku więzienia a Bronisławę 
Pencak za współudział w kradzieży na 4 miesiące. 
Oczywiście Wojcicki stracił prawo do emerytury. 
Oskarżał prok. Janisz, brony dr. Pieracki i Ma- 
padia 


Sprawy partyjne. 
* KLUB RADNYCH P. P. S. odbędzie posiedze- 
nie w modę o godz. 7 wiecz. w biurze tow. Obirka. 


[x| NADESŁANE. Jx] 


(Za tę rubrykę Redakcja nle odpowlada). 


GABINET KOSMETYCZNY 
w STRYJU u! Wincentego Pola 7 


(boczna Jagiellońskiej). 
odświeżanie cery, usuwanie zmarszczek, wągrów, 
piegów. Masaż twarzy: 


ręczny, elsktryczny, taradyczny. 
radio, manicure. — Amkonina Wernicowa. 868—8 


Kaastroja oświafowa w Rasji. 


MOSKWA. 14. października. (A. W.) Ko- 
į misarz oświaty Łumaczarski na posiedzeniu W. 
C. I. K. przedstawił wi dłuższym referacie o- 
„dill stan szkolnictwa sowieckiego. Bu- 
dżet komisarjatu oświaty wynosi zaledwie je- 
dna czwartą budżetu przedwojennego. Liczba 
szkół zmniejsza się stale. Z 76.000 szkół po- 
czątkowych w r. 1021 pozostało obecnie 40. 
I tys. Położenie inaterjałtie nauczycieli i profe- 
| sorów rozpiączliwe. Nauczyciel ludowły zara- 
bia przeciętnie 10 rubli wmriesięcznie. Profesor 
uniwersytetu otrzymuje około 30 rubli. Pomi- 
mo głośnej propagandy oświatowej analfabe- 
tyzim wzrasta nieustannie. Szczególnie opłaka- 
nie przedstawia się sprawia szkolnictwa w at 
tonomicznych republikach narodowościowiych. 
Łumaączarski zażądał podwyższenia budżetu 
na oświatę. 


Zatary angielsko-furecki. 
PARYŻ. 14. października. (A. W.) W, mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych ocenia się kon- 


Ze względu na ważność spraw uprasza się wszystkich tlikt angielsko- turecki bardzo poważnie. Oso- 


członków o punktualne przybycie. 
zarząd. 
are e] 


bistości odpowiedziałne oświadczają, że Fran- 
cja nie chce się mieszać w zatarg angielski i 
pragnie zachować neutralność. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Lhleb będzie ciemniejszy i droższy. 


Lwów, 
komisja cennikowa po dwudniowych 
podwyższyła wczoraj cenę chleba z 40 na 


45 GROSZY 


za bochenek o wadze 1 kg. Piekarze domagali się 
zwyżki na 49 gr. W odpowiednim stosunku podwyż- 
szono penę mąki żytniej. 

Chleb obecnie może być wypiekany nawet z 60 
proc maki, dotychczas bowiem brano do wypieku 
50 proc. mąkę. 

Cenę ciemniejszego chleba (z 
stanowi później komisja. 

Rzeżnicy domagali się również zwyżki cen mięsa 
i Uuszczów. Poza chlebem żytnim żadnych jednak 
cen nie zmieniono, Obowiązują one nadal w tej samej 
xo dotychczas wysokości 1 kg. chleba kulikowskiego: 
należy płacić jak dotychczas 50 gr. zaś 1 kg mąki 
pszenne; najlepszej jakości kosztuje 60 gr. w detailu 
iŁ d: 

Tę podwyżkę cen chleba uchwalono głównie na 
podsrawie przedłożonej kalkulacji cen mąki żytniej 
przez młynarzy. pomimo opozycji radnych socjali- 
sycztnych. 

Tow. Chrystowski. biorący udział w tej komisji, 
zawrócił uwagę iż nieudolne rozpisywanie konkursów: 
przez D. O. K na dostawę żywności powoduje wzrost 
drożyzny. Liczni oferenci zabezpieczając swe dostawy 
przelicytowują ceny artykułów spożywczych. zaś raz 
wyśrubowane ceny nie mają później tendencji zniź- 
owej. 

Również polityka kredytowa rządu jest 
tunna. Producent olrzymawszy pożyczkę nie 
i nie sprzedaje zboża, lecz czeka na zwyżkę cen. 

Młynarze otrzymawszy kredyty rządowe również 
magazynują zboże i mąkę i pracują mad zwyżką cen. 

Jedynie racjonalnymi i zwalczającymi drożyznę są 
kredyty dla związków konsumentów. 

Poruszone te uwagi ha wczorajszej komisji. po- 
iecono województwu zakomunikować rządowi centrał 
nemu. 


11 października. 
obradach 


70 proc. mąki) u- 


niefor- 


mlóci 


Wielokrotnie wskazywaliśmy. iż w Krakowie cena 
chłeba z 50 proe. mąki żytniej wynosi 38—39 gr. w 
„Warszawie zaś chleb kosztuje 4l gr. - 

Ludność Krakowa, tańszy i lepszy chleb niż we 


Lwowie, zawdzięcza swej reprezentacji gminnej, która | 


wypieka chleb we własnym zarządzie i we własnych 
piekamiach z tańszej mąki, uzyskanej od rządu. 


lecz zdano ludność 
i innych speku- 


ustępują 


W Warszawie natomiast rząd sam kontroluje cenę 
chleba i dostarcza mąkę do wypieku chleba po nieco 
zniżonej cenie. 

We Lwowie natomiast tak magistrat, jakoteż wo- 
jewództiwo nic nie czyni ażebyśmy mogli mieć chleb 
tańszy. 

Przed laty kłub radnych socjalistycznych doma- 
gał się, ażeby miejska aprowizacja nabyła na wla- 
sność dużą piekarnie w celu wypiekania chleba we 
własnym zarządzie. 

Nie uczynjono jednak tego, 
miasta na łaskę miynarzy, piekarzy 
lantów. 

Największy paskarski wyzysk popełniają młyna- 
rze. qm głównie zawdzięczamy obecną drożyznę chle- 
ba. Rząd jednak podobnie jak na paskarstwo cukro- 
wników patrzy się pobłażliwym okiem na rabinek 
skartelowanych młynarzy. 

Piekarze w swej chciwości również nie 
w niczen: młynarzom. 

Producent młynarz i piekarz pracją pospiesznie 
nad dewaluacją złotego. 

Sytuacja jaka się wytworzyła we Lwowie jest 
groźną dla wzrostu drożyzny w całem państwie. — 
Rząd centralny winien przeto wglądnąć w eldorado 
Rpaskarskie we Lwowie i wezwać władze lokalne do 

Obecna cena chleba jest absolutnie za wysoka. 
energicznego tępienia drożyzny. 
„Województwo winno 


NIE ZATWIERDZIĆ TEJ PODWYŻKI 
i ponownie krytycznie rozpatrzyć „kalkulację“ cen 
młynarzy i piekarzy. 

W około się słyszy, iż mieliśmy nie urodzaj zbóż. 
W niektórych okolicach Małopolski rzeczywiście gra- 
dy. burze i szkodniki zniszczyły w zmacznej ilości 
plony. 

W Poznańskiem natomiast urodzaj zbóż był nie- 
bywały. Z jednego morga zbierano okolo 16 korców 
zboża. 

Znawcy stosunków utrzymują, iż gdyby nie wywo- 
żono zboża w kraju. to nie zabwakłoby go u nas 
| do przyszłych żniw i mie wzrastałaby drożyzna. 

Jednakowoż pomimo „wstrzymania * wywozu przez 
Lwów przejeżdżają pelne pociągi nierogacizny i by- 
dła skierowane zagranicę. 

Wobec takiej gospodarki rośnie u nas drożyzna 
nieprzerwanie. 


Pogrom dwóch szajek złodziejskich. 


Aresztowani za krwawą niedzielną awanturę zło- 
dzieje i alfonsy tworzyli dwie wrogo przeciw sobie 
nastrojone szajki Do jednej z nich należeli Michał 
Schatzberg, Józef Łukowski. Kazimierz Kobryń. Król 
i Bazyli Pyc, do drugiej zaś Tadeusz Ciastoń, Marjan 
i Antoni Markowscy, Marjan Kryłowski, Wojciech Pę 
pek, Marjan Kaszuba i inni. 

Dwaj ostatni wraz z Marjanem Markowskimn po- 
pelnili kradzież u dra Gurowicza, „nwigilując” przez 
dwa tygodnie jego mieszkanie. Policja część rzeczy 
zdałała już odebrać. Niejaki Kardaś, zamieszkały w 


Biłohorszczy, kupił od włamywaczy 15 koszul. O 
debrano je i zwrócono poszkowanemu. 
Powodem krwawej awaniury była kobieta. Przy 


ut. Trauguta pod L. ga mieszkała Józefa Pańkowa, 
której mąż został skazany ma £ lat więzienia za kra- 
dzieże Poszukała ona sobie przyjaciela w osobie Ma- 
qjana Markowskiego. Udzielała ona schronienia trzeny 
kobietom. Jedną z nich była Julja Mularczukówna. 
Siostra jej starsza Zolja M. w r. 1918 spowodowała 
aresztowanie Legjonistów. których Ukraińcy rozstrze- 
lali na Podzamczu. Zajętą jest ona obeenie jako bu- 
fetowa w kawiarni teatralnej. 

Drugą „wesołą damą która mieszkała u Pańko- 
wej była Bronisława Tylmanówna. 


| Przybyła oma z Warszawy do nadpełtwiańskiego grodu 
i tu zaprzyjaźniła się z M. SŚcharzbergiem. Mieszkała 
iona poprzednio u jednego dozorcy przy ul. Owo- 
cowej, któremu jest dłużną 80 zł za mieszkanie — 
Tylmanówna „zerwała“ znajomość z Sch. sprowadziła 
się ma mieszkanie do Pańkowej, gdzie poszukała sobie 
nowego „narzeczneogo `. 

Schatzberg nie mógł przebbleć rozłaczenia i kry- 
z powrotem pod skrzydła swej „opieki“. 
tycznej niedzieli przyjechał dorożką. aby zabrać ją 

Nagabywana przez dłuższy czas Pańkowa i Tyl- 
manówna namówiły Ciastonia i Markowskiego do po- 
rachowania się z Schatzbergiem. Ciastoń jak wia- 
domo uskulecznił to gruntownie Przedostatniej nocy: 
| Schatzberg 


ZMARŁ W SZPITALU 


wskulek postrzału, zaś łukowski dogorywa postrze- 
lony również w pachwinę, Wczoraj dokonano sekcji 
|zwłok zmarłego. 

Śledztwo policyjne w opisanych sprawach potrwa 
przez dłuższy czas. Aresztowano jako dalszych człon- 
ków tych szajek Piotra Kruszelnickiego. Klemenlynę 
|Piskoryk. Olgę Derkacz i Stanisława Jaremę. 


1 z 


Z sali odezytowej. 
Prelekcja St. Przybyszewskiego. 


„Tajemnice kart do gry“. 


Zapowiedziana 
Przybyszewskiego, 
brz 


na poniedziałek prelekcja | 


Znakomity autor skupił sihiie uwagę słu- 


zapełniła salę Kasyna po 


chaczy ujęciem wykładu, pełnem demonicznej 
tantazji. 

Tło Średniowiecza nakreślił Przybyszew|- 
ski z wielką plastyką, malując ów. głód złota, 
jaki podówczas palił ludzkość ogniem namię- 
tnym, podniecając do zbrodni najcięższych, 
najbardziej wyrafinowanych. 

Pragnienie to podszeptywało Filipowi 
| Pięknemu takie czyny, jak stałe fałszerstwo 


vt 


pieniędzy i pogromy żydów, wreszcie słynny 
proces zakonu Templarjuszy, oskarżonych œo 
praktyki szatańskie, ponieważ posiadali nie- 
zmierzone skarby. 

Członkowie zakonu zginęli wśród naj- 
strasziiwszych tortur — a towarzyszyło temu 
przygnębienie, niemal obłęd jakowyś. Nieba- 
wem: i na tronie Francji zasiadł król obłąkany, 
Karol VI. 

Wówczas to, dla rozrywki tonącego wi 
melanchoiji monarchy, przyprowadzono doń cy- 
ganów, którzy właśnie po raz pierwszy poja- 
wili się we Francji, a ci ukazali mu osobliwą 
grę: były to karty. Paryż jął szaleć — bo 
oto nowa gra odsłaniała mu cudowne możli- 
wości: jak można bez trudu zdobywać pie- 
niądze. À 

Prelegent wprowadził tu siuchaczy w ta- 
jemnice tradycji okkułtystycznych. 

Wedle nich, karty były wynalazkiem 
mędrca egipskiego, który pragnął przekazać 
wiedzę metafizyczną przyszłym pokoleniom, a 
nie ufając księgom, uczonym i świętym zrze- 
szeniom, zamknął ją w tajnej symbolicie i po< 
wierzył szczepowi o najniższych instynktach 
— cyganom. Odtąd karty te budzą najniższe 
namiętności, jakkolwiek kryją się w: nich naj. 
głębsze święte tajemnice wiedzy przedwiecz» 
nej, a system ich jest oparty ma imieniu Boga 
hebrajskiego: Jahwe. 

W ogólnych rysach prelegent objaśniał za- 
sady tego systemu, który zwał się Tarot 
Wielkie Arkana i Małe Arkana, tajemnice ich 
zawarte w! kartach, oto zarazem starożytna 
najwyższa wiedza, zamknięta wi symbolach, a 
równocześnie księga piekielna, POWIAT 
szał namiętności ludzkich. 

(m. h.) 


Zdrowe rady. 


LONDYN. 14. października. (S. W.) L. 
George omawia w: „Daily Chronicle“ sytuację 
w Marokko, przyczem namawia Hiszpanów: do 
niezwłocznej likwidacji iwiszelkich  przedsię- 
wzięć wi Marokko. L. George używa przytem 
oryginalnych przykładów zaczerpniętych z 'hi- 
storji Snglji, którymi popiera argument, że 
podbijanie dzikich i wialecznych szczepów ni- 
gdy nie dawało dobrych owoców. Zaniechanie 
wyprawy marokańskiej nie przyniesie Hisz - 
panji ujmy, gdyż mawet cesarze rzymscy włyco- 
fywali się bez szkody dla swego autorytetu 
z nieodpowiednich zawikłań. 


Ponad Atlantyk do Ameryki. 


WASZYNGTON. 14. października. (Pat.) 
„United Press“ donosi: Według sprawozdań 
nadesłanych przez okręty wojenne w Detroit 
i Milwauke, można przypuszczać, że Z. R. 
3. w podróży swojej napotkał na burzę i iwsku- 
tek tego przyleci do Ameryki we środę lub 
czwartek rano, (czas amerykański). Krążowhi- 
kowi w: Milwauke, który znajduje się 52 mil 
oa Halifaxu, polecono, aby udał się na połu- 
dnie i mawiązał połączenie iskrowke z Zeppeli- 
nem. Dalej według doniesień prasy, zabroniło 
pruskie ministerstwo spraw! wewnętrznych ad 
bycia w najbliższą niedzielę w! Poczdamie pla- 
nowamnej przez Zjednoczone Związki patrjoty- 
czne uroczystości z okazji bitwy aarodów: pod 
Lipskiem. 

BERLIN. 14, października. (Pat.) Dziś, a 
godz. 7, rano znajdował się statek powiietrzny 
Z. R. 3. pod 41 st. północnej szerokości i 
38 st. zachodniej i: „agi 


Pojedynek. 


WARSZAWA. 14. października. (tel. wł.) 
Dziś wczesnym rankiem odbył się pojedynek 
między b. wojewodą poieskim p. Downarowi- 
czem, a pos. Rabskim. Sprawa wynikła z po- 
wodu artykułu pos. Rabskiego w „Kurjerze 
Warszawskim“, w którym zachowianie się p. 
Downarowicza podczas napadu na pociąg pod 
Łunińncem, zostało poddano dotkliwej kryty- 
ce. Po jednorazowej iwymianie strzałów! prze- 
ciwnicy rozeszli się oczywiścje bez szwanku. 


Zjazd nauczycielstwa. | | 


2-gi dzień obrad w dniu 11 października. 


„Warszawa, 12 października. 

W drugim dniu obrad referował o stosunkach 
prawno słażbowych nauczycielstwa szkół powszech- 
nych jako reterent p. Józef Robak i jako korefe- 
rent p, Dr. Durek. Referenci wyczerpująco omó- 
wili poszczególne postanowienia rządowego projektu 
pragmatyki nauczycielskiej, wniesiono do Sejmu 
dnia 1-go lipca 1924. -W zęgłoszowych wnioskach 
zaproponowali liczne zmiany. ` 4) 

Po reteracie o stosunkach prawuo służbowych 
nastąpiło sprawozdanie z działalpości Zarządu Głó- 
wnego, które rozpęczął p. Patkowski, referent oświa- 
ty pozaszkolnej i przedstawił zgromadzonym dele- 
gatom mument,. kiedy Ministerstwo z powodu zæ 
rządzonych oszczędności ograniczyło działalność 
swoją w dziedzinie oświaty pozas.kolnej do mini 
mum, którą to dziaia ność Związek zmuszony był 

* przejąć wraz z dalszym wydawaniem swoim sum- 
pteļw organu „Polska Oświata Pozaszkoina”. Ziwią- 
zek założył męczy innemi Wiejski Uniwersytet 
Powszechny w Szychach. W Sandomierzu zorgani- 
zowano Regjonalny Uniwersytet Powszechny im. 
St. Konarskiego. 

Następnym punkiem porządku dzeunego był 
wyczerpujący referat o sianie budowy w Zakopa 
nem wielkiego Sanmatorjum dla chosych na grużlicę 
nauczycieli, która to sprawa jest nieustanną treską 
organizacji nauczycielskiej. Na podstawia wyczer- 
pującego przedstawienia dotychczasowego stanu ro- 
bót przy pomocy licznych fotografji Zjazd mógł 
stwierdzić wielkość zamierzenego dzieła, która do- 
prowadzono już prawie do połowy, bowiem w naj- 
bliższych dniach położy sią dach na budowie. Re- 
fera wygłosi miezżinordowauy Dyrektor Domu 
Zdrowia p. Malicki, który z całym poświęceniem 
i rzadko spotykaną w dzisiejszych czasach bezicte- 
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resownością oddał wszystkie siiy i cały swój mło | 
dzieńczy zapał pracy około zrealizowania wielkiej | 
idei przyjścia z pomocą najnieszczęśliwszej części 
chorych na nauczycielską chorobe, gruźlicę. Zjazd : 
¡Szlachetne wywody mówcy przyjął z ogromnym) 
j entuzjazmem i przez aklamację uchwalił przedsta 
wiony przez referenta następujący wniosek: Zjazi 
| Delegatów przyjmując do wiadomości sprawozdanie 
Komisji Rewizyjnej Związku jakoteż Zarządu Głó | 
wnego ze stanu robót około wzniesienia sanatorjam | 
uchwala przedłużyć akcję zbierania 1%, z poborów 
nauczycielstwa sposobem praktykowanym do dnia 
31 grudnia 1925 r. celem dokończenia zamierzonego 
dzieła. l 

Po uchwaleniu wniosków Zjazd gorąco mani | 
festował uznanie i podziękowanie dla p. Malickiego, 
jako Dyrektora Dumu Zdrowia i uchwalił Phi | 
depeszę z podziękowaniem za udział w prowadze- | 
niu wielkiego dzieła p. Malickiej, lekarzowi Dr. 
Kraszewskiemu, pp. inżynierom badowniczym Osta- 
finowi i Winniekiemu, a nadto majstrowi i robotni- 
kom, którzy w liczbie ponad 200 pracują przy 
budowie. 

Po południu odbywały się posiedzenia Komisyj: 
1) prawno służbowej, 2) szkoły jednolitej, 3) oświa- | 
ty pozaszkolnej i 4) wnioskowej. 


stnicy, poczem późnym wieczorem uczestnicy Zja- 
zdu wzięli udział w raucie i koncercie w sali To- 
warzystwa Pracowników Handlowych, na którym 
ip. A. Dobosz i grał ra skrzypcach solista Fil 
lewska. Produkcje stały na wysokim poziomie i były 
żywo oklaskiwane przez audytorjum złożone z przed- 
stawicieli "wszystk:ch stron Polski. 


Dyskusja była; 
ożywiona. Brali w niej udział prawie wszyscy ucze: | 


(Spiewali artyści tej miary co: p. K. Hurbowskaj 


Strasziiwa masakra w Gruzji. 
Stracone 320 powstańców. 

Intormacje gruzińskich funkcjonarjuszy rzą kiej czeki, oświadczył mi, że łącznie z roz- 
dowych przynoszą krew \v żyłach ścinające strzelanemi 44 osobami, które od dłuższego 
szczegóły o krwawiem duszeniu powstania gru już czasu znajdowały się w więzieniu w Tv- 
zińskiego. Moskiewski korespondent „Berliner fiisie jako obwiniione o udział w przygotowianłiu 


Tageblat'u', Paweł Scheffer, udał się po wy powstania, oraz z kilkoma więźniami z Batumi, 


buchu powstania do Tyflisu, gdzie miał wiy- 
wiad z dwoma katami gruzińskiego ludu, z Orc 
gjenikidzem, kierownikiem bolszewickiej ekspe- 
dycji karnej i z Mogilewskim, szefem kaukaz- 
kiej czeki. 

Scheffer podaje co następuje 

Gdy rozeszła się wiadomość o wybuchu 
powstania, w' pismach komunistycznych poczę- 


fy się ukazywać odezwy, domagające się bez-- 


litosriego odwetu. W dwóch pierwszych dniach 
fungował wszędzie sąd doraźny. Odżyły stare 
namiętności partyjne, Mogilewski, szef kaukaz- 


Jotatki artystyczne. 
Z Wystawy „Miodej Sztuki“. 


Lwów, w październiku. 


Sztuka i. zw. „młoda*, pragnąc zdobyć u nas 
prawo obywatelstwa, ma zazwyczaj przeciw sobie 
dwa fronty: publiczność, mało obeznaną z życiem 
i zagadnieniami sztuki, w gruncie rzeczy obojętną 
wobec tych spraw, lub uprzedzeną do wszystkiego, 
co nie jest tradycyjnym kwiatem, tradycyjną „mar- 
twą naturą“, tradycyjnym „aktem“, „poriretem*, 
czy „widokiem“. 

Front drugi, co może nawet dziwne, stanowią 
artyści, znaui i uznani, grzęznący w zasadach na- 
turaistycznych tak głęboko, że niepodubieństwem 
im wię zdaje wyjście choćby wpół drogi naprzeciw 
takiemu młodemu, usiłującemu walić „taranem te 
raźniejszości* duchowi. Nie twierdzę, że wszyscy 
artyści — przeciwnie, garść „nieprzejednanycu* 
nie jest nawet liczha. 

Jednakże fakt faktem. Niema u nes atmostery 
ciepła, zajęcia się nowymi kwiatami, zjawiającymi 
się w ogrojcu sztuki. 

Nie mówię o tych, którzy nle mogą — nie 
mając wprost warunków psychicznych i materjal- 
nych na tem stopień zainteresowania się sprawami 


| naogół 


| STRACONO Z POWODU POWSTANIA 
OKOŁO 320 OSÓB. 


towarzyszami partyjnyn: dzisiejszych wład- 
ców. * 

' Mogilewski przyznaje więc bez ogródek, 
że kazał wymordowiać 44 socjalistów, którzy 
„Już od długiego czasu przebywali w więzieniu 
tyfliskiem', a naogół 320 osób (połowę z nich 
stanowili socjaliści). 

Berlińska koimunistyczna „Rote Fahne“, 
która przedrukowała wywiad Scheffera jako 
cenny dokument, podany przez: burżiuazy jnega 
„Świadka naocznego“, mający Świadczyć że 
wieści o rzeziach w! (iruzji są przesadzone (!) 
dodaje do tego taki komentarz: 

„Odpowiada w zupełności bolszewwkiej 
metodzie odstraszania, że pozwala się pubiicz- 
ności wierzyć, iż rozstrzelano o wiele więcej 
ludzi, niż to było w rzeczytwistości. Żadnemu 
bolszewikowi nie przyjdzie ma myśl spierać się 
o to, czy gruzińscy robotnicy i chłopi (czytaj: 
sowiecka czrezwiyczajka — Red.) mają prawo 
postępować z «całą surowością przeciw zdraj- 
com kraju i nieprzyjaciołom prołetarjatu.. 
Uczynili to, pomeważ wolą całego rosyjskiego 
ludu jest: Kto podnosi: rękę na władzę so- 
wietówi, i 


MUSI BYĆ ZNISZCZONY“. 


Ale ten sam organ, komunistyczny powita 
rza niestrudzenie, że powstanie gruzińskie by- 
ło śmiesznym epizodem, mic nieznaczącą ru- 
chawką, wywołaną tu i ówdzie przez kiłku- 
nastu baudytów“. Więc — jeżeli się ma wie- 
rzyć oficjalnym informacjom sowietów — dła- 
tego, że w tem i blwiem mieście kilkunastu zbroj 
nych ludzi stawiło zbrojny opór wiładzy oku- 


harmonji p. Dworakowski, akompanjowała p. Za- |pacyjnej, aby uwolnić kraj ojczysty Od rosyj- 


skiego najazdu, “musiano stracić 320 osób? 
Czyż zatem rząd sowiecki nie skorzystał z te- 
go „Śmiesznego epizodu“, aby pod pozorem 
jego likwidowania dosłownie 


| ZATOPIĆ W KRWI GRUZIŃSKĄ SOCJALNĄ 


DEMOKRACJĘ : 


A istnieje niebezpieczeństwo, że nie skoń- 
qzy na dotychczasowym terrorze i chodzą już 
wieści, jeszcze iwipraiwilzie nieskontrolowane, ale 
w które ze włzględu na to, co się dotąd działo 
(w Gruzji, uwlierzyć można, że Wiele tysięcy 
Gruzinów ma być deportowianych na Syberję. 

Czyż za te wszystkie okrucieństwia, przed 
któremi cofa się ze wstrętem kultura ludzka, 
ma odpowiadać rosyjska klas: ! robotnicza ? 
Nie — i spodziewać się należy, że za nie 


| i 
| Na moją uwage, że wśród publiczności | 1 
|kursują zupelnie inne cyfry, Mogilewski od- UCzciwsze 2 


part: 
— Tem lepiej! 
Rząd sowiecki zdecydował się stracić o- 
szczędzonych dotychczas starych przewódców, 
którzy byli za czasów carskich najbliższymi 


Ś pal an 


najłatwiej jest wzruszać ramionami i przylepiać 
kołtunskie etykietki na wszystkiem, czego się nie 
odczuwa, co nie interesuje zbanalizowanego mózgu. 
Ale iść, patrzeć, sądzić, różniczkować, docierać do 
| przyczyn tych przejawów, które się nam dziś na: 
rzucają, wnikać w psychikę tworzących. — to są już 
zadawia trudniejsze; przeważna część „publiczności“ 
woli ich unikać. s 

Obecnie mamy we Lwowie niewielką rozmia: 
rami „Wystawę Młudej Sztuki“ przy placu Aka- 
demickim l. 1. Składają się na nią prace znanego 
nam już z czasu Wystawy Wiosennej na pl. Tar- 
gów Wschodnich, Emila Kunkego i młodego Lwo- 
wiunina, który przybył świeżo po studjach w Ber- 
linie, Aleksandra Riemera. 

Rzeczy Kunkego, ktore oglądaliśmy wówczas 
w salach „lewicy“ malarskiej, były naofół silniej- 
sze, niż wystawione obetnie. 

Kunke przemyśla, „przefilozofowuje” swą sztukę 


również nie zechcą przyjąć odpowiedzialności 
ywioły z pomiędzy komunistów eu 
ropejskich. 


ZA - 
u i 


BIETET N TOD RZE ON T EAEE B ES PI E ESN: 


Ezytajcie Dziennik budowy. 


kulturalnemi — ale ci, którzy mogą! Bezsprzecznie |do odczucia i oka ma'arskiego. Więcej malarzem 


kolorystą, malarzem z temperamentu, jest Aleksan" 
der Riemer. 

Człowiek młody i zdolny, kusi się o wydoby- 
cie nastrojów widza kompozycjami, w których ne 
pierwszy rzut oka uderzają walory dekoracyjne. 
Jednak po blhźszem wniknięciu, widać, że nsiło- 
wania autura idą raczej po lioji symbolizmu 1 mi- 
stycyzmu, gonią za wyrażeniem abstrakcji, szukają 
nowych wartości, nowych dróg. Wiele jest jeszcze 
w tem wszystkiem rozstrzeienia, wiele „nieznamia 
własnych sił i własnych możliwości, co u artysty 
młodego. studjującego dziwić nie powinno. Prace 
jego noszą cechy bardzo różnolite. Niektóre gą tra- 
ktowane prawie impresjonistycznie, inne przyporar- 
nają formistów. Jedną z najlepszych jego rzeczy 
jest „Burza nad Łabą”, może perwac kotorytem 
i ruchliwością chmur. Dobre są też autoportrety, 
w zupełnie odmiennych sposobach patrzenia pojęte. 
Pejzaże grają kolorytem. NE! V 

Dziś widać jeszcze w Riemerze dość silną za- 


do ostatnich granic. Czasami osiąga efekt nastroju 
niesamowitego, czasami jednak sposób wykonania 
kompozycji sprawia wrażenie nużące dzięki powta 
rzaniu pewnych tonów barwnych. 

KL. Kunke ma pomysły świeże i wyobraznię 
bujną, która nasuwa mu wizye bardzo oryginalne. 
Przemawiają one jednak głównie do intelektu, nie 


leżność od prądów, rozpowszechnionych na Zacho- 
dzie, jednak artysta drogi swe -w trudzie szuka 
i daje zadatki, że znajdzie tę, na której będzie się 
mógł wypowiedzieć najlepiej 


Marja Hausnerowa, 
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Ul. Wainy Zjazd Z. Z. K. w Krakowie. Walka kapitału prywatnego z mo- 
EPO nopolem tytoniowym. 


W uzupełnieniu sprawozdania z ostatniego Z dyrekcji poznańskiej: Turton Stanisław, 
„diua obrad Zjazdu Zw. Zaw. Kolejarzy poda-| Swda Stanisław, Woźniak Marom. 77 77 Pewne sfery niezadowolone z likwidacji prywat- 
jemy nazwiska członków, wybranych do Ža- Zastępcy: (irzywaczyk Stanisław, |Jezier-|nych fabryk tytoniowych usiłują dyskredytować Pań: 
rządu Głównego i do Komisj: Rewizyjnej. | ski Bolesław. stwowy dlonopol Tytoniowy przez rozpowszechnianie 
- Z dyrekcji warszawskiej do Zarządu Aos] Komisja rewizyjna. Altman Maksymiłjan. | iałszywych badź nieścisłych informacji, celem sze 
stali wybrani: Celiński Jan, Wyrożębski Adam Z dyr. gdańskiej: Kruczkowski Teofil. rzenia niezadowolenia wśród odbiorców wyrobów ly 
Supański jerzy, Kozłowski Łuc:an, Wernikow- Zastępcy: Tański Stefan loniowyeh. Iniormacje te przenikają do prasy. a sy 
ski Władysław, Odrobina Józf, Różański Fe- Z dyr. wileńskiej do Zarządu: Stążowiski| stematyczne ich ukazywanie się świadczy o konsek. 
liks, Fijałkowsła Henryk, Kaczkowski Wlady-| Franciszek, Wasilewski Józef, Szablicki Antonij weninem prowadzeniu kampanji przeciw Państwowemu 
sław, Daroszewski Michał, Lengas Aleksander] Kiśliński Władysław (Witos). Monopolowi Tyton. a temsamem mteresom Skarbu. 
Nakonieczny Mikołaj, Karkuciński Władvsław Zastępcy: Nowosielski Bromsiaw, Rawda W tych dniach w jednem z pism ukazała się wia 
Kasprzyk Tadeusz | Mieczysław. dvurość, iż zwiększająza się ilość zapadnieć na cho- 
Zastępcy: Lewandowski Roman, Warsza”| Z dyrekca stanisławowskiej. Szałaśny Jan, roby płucne wynika z używania przez Monopol Ty- 
wa, Bołdys Antoni, Sosnowiec. Teodoreńczuk Jan. toniowy tytoniu pochodzenia włoskiego, co, jest fałszem 
Komisja rewizyjna: Staniewicz Jerzy, Pon-| Zastępcy: Tiupa Maksymiljan. chóćby dlatego, iż Monopol Tytoniowy nie sprowae 
cyljusz Jan, Sokalik Jan, Warszawa, Ołtarzew: | Komisja rewizyjna: Garbaczewski Michał. | dzit dotąd ani jednego transportu tytoniu włoskiego' 


ski Paweł, Pruszków, Horek Wincenty, Sosno i tytoniu tego pochodzenia do fabryk dotąd jeszcze 


=. | SKŁAD WYDZIAŁU WYKONAWCZEGO |pię wprowadza. 

Z dyrekcji krakowskiej do Zarządu Głów. | 4 ŻAK W innem z pism donosi się, iż skasowanie tabry 
mego: Moraczewski Jędrzej, Gryłowski Stani-; W czwartek wiybnany został jw Krakowie| gii Musryukiep przynosi Skarbu Państwa Sinai Mpo 
sław, Bator Rudolf, Buczek jan, Mastek Mie- z pośród członków nowłoobranego Zarządu |™ieważ dochody monopolu dały w sierpniu rb. tylko 
czysław, Koza Karol, Wojewoda Wojciech, Jeż! Głównego Z. Z. K, Wydział Wykonawiczy wi| š Wote 54 miljonów zł. gdy rzeczywisty dochód w tym 


jan, Krogulski Henryk, Packan Jan.” " |następującym składzie: pos. Moraczewski. Ję-|iesiącu stanowił sumę 10,8 miljonów zł — o 6.2 mi- 
Zastępcy: Chudzik Stanisław, Żmudka Ju-|drzej — -honorowy prezes; pos. Kuryłowłcz|lisms więcej niż w śl roku ubiegłego. 

lian, Tomaszewski Henryk. Adam — prezes; Kozłowski Łucjan — wiice-j ZEŁI-2 
Komisja rewizyjna: Rosenstock Adam prezes; Buczek Jan — wiceprezes; Maksamin | SAEENNNZACZNKKZZAKICK NCW 
Z dyrekcji twowskiej: Kuryłowicz Adam,| Karol — wiceprezes; Grylowski Stanisław — Ze świata 

Maksamin Karol, Ursel Jan, Talarek Stanisław, | sekretarz generalny, Odrobina Józef — sekre- i tata: 

Ożga Wojciech, Skowron Stanisław. l tarz; Wernikowski „Władysław — sekretarz ;| SUKCES POLAKA ZAGRANICĄ. Na 
Zastępcy: Ursini Teofil, Borowicz Adam.| Supiński Jerzy — skarbnik; Skowron Stani-|międzynarodowym zjeź zie inżynierów i techników 
Komisja rewizyjna: Nowoświat Mar ej. sław — zastępca skarbnika, oraz członkowie:| wiertni zych w dmach 3—7 b.m. w Leoben został 


Fijałkowski Henryk, Stążowski Franciszek, Szaļ odznaczony jako najlepszy referat inż. Stanisława 
blicki Antoni, Krogulec Leon, Krogulski Hen-|Jamroza ze Lwowa, z zakresu doświadczalnych 
ryk, Wojewoda Wojciech i Suda Stanisław! | badan nad zagadnieniami dynamicznemi głębokich 

: Hm (wierceń. Inż. Jam'óz, obecnie starszy asystent ka- 
tedry „pomiarów maszya“ Politechniki lwowskiej, 
jest jedoym z pierwszych :absolwentów oddziału 


w i li k rì " naftowego tej uczełni i występował na zjeździe 

NIEWO i u za (0) NiC. jako delegat organiza ji inżynierów « absolwentów 

Martyrologjia wychodźców polskich we Francji. Oddziału naftowego oraz „Koła górniczo-naftowe- 
go“ studentów Polit:chn'ki lwowskiej. 


me Ore 


Z dyrekcji radomskiej do Zarządu: Kiv- 
guiec Leon, Konczewski Stanisław, Pellar Hen- 
ryk, Baranowski Henryk, Wójcik Franciszek. 
Zastępey: Ostrowski Franciszek. 


y , N=ZTEW"E 


Wychodząca w Parşža „Polonia” zamieszcza! bez wynagrodzenia. a po trzech latach, t. j. po 
interesujący list swego korespondenta w Arras, p. | odrobieniu kontraktu, będa otrzymywały zapłatę za 
Tadeusza Czerwińskiego, w którym opisuje on | dalszą pracę, s 

nieprawdopodobne, jak na nasze czasy, wypadki. Miały one do obsługi ośm sióstr miłosierdzia 
XQzytamy tam: = i jednego duchownego Nie było im wolno wycho- 


Różne. 
W tych dniach przybyła do Arras młoda |dzić poza obręb klasztoru. Listy do rodziców pod-| 1500 PRETENSJI O ZATOPIENIE STAT- 
dziewczyna, która uciekła z klasztoru francuskiego | legały ścisłej kentroli. Słowem, niczem w zakonie. KÓW. Rząd Stanów Zjednoczonych wystąpił 


w Montbrisson (Loire). Dziewczyna ta, od kiiku- Pewnej niedzieli kilka dziewcząt zmyliło czuj-| {0 rządu niemieckiego o odszkodowanie wila- 
nastu dni gnana strachem, tułała się, szukając |ność stróża i wyszły na wieś, by przypomnieć so-| ŚCicieli 1500 statków uszkodzonych lub zato- 
Polaków. bie świat wolności po trzech miesiacach klasztornej pionych w <zasie ubiegłej wojny. Niemcy po- 


Historja toj szesnastoretniej dziewczyny i jej celi, niebawem jednak zjawił się ksiądz na czeie! Winny zapłacić około 80 miljonów odszkodo- 
krótkiego pobytu we Francji jest tak dziwaczna żandarmów i sprowadził je z powrotem do klasz-| Wania. Narady znajdują się na dobrej drodze i 
i nieprawdopodcbna, że się wierzyć nie chce. | tora. ' Tej samej nocy po owej niedzieli spuściły| Według zapewnień „United Press“ większe 

W maju roku bieżącego urząd pośrednictwa, koleżanki na dół przez okno po rynnie z drugiego | CZEŚĆ przedstawionych pretensji będzie przez 
pracy zapisywał na wyjazd do Francji, do służby | piętra Helenę Henkie. która następnie przez par Niemcy uwzględniona. : 
domowej. Z okolic Będzina sporo dziewcząt wyje: kan klasztorny po śŚciętem drzewie wydostała się | ESPERANTO W SZKOŁACH. W ruchu 
chato. Przybyły one do Mysłowice, gdzie urząd | na wolność. | esperanckim w pierwszych rzędach obecnie 
emigracyjny zalatwil formalności wyjazdowe. Dosyć czytamy w „Polonii“ o nadużyciach i, kroczą Czesi, pojmując doniosłość Esperanta 
Wkrótce zjawił się ksiądz mówiący po polsku, | wyzysku przez pracodawców, ale żeby klasztor; dla propagandy, którą umieją się Świetnie po- 
który wybrał 15 dziewcząt od 16 do 19 lat najwy- postrzymywa! podobną niewolę, żeby zawierał trzy- | sługiwać i tym atutem biją #ych, którzy ten 
żej i wyjechał z miemi natychmiast przez Niemey. |letni kontrakt bez wynagrodzenia, bez żadnej za. | znakomity czynnik poro'umiewawiczy lekcewa- 
Przywiózł je do klasztoru w Montbrisson (Loire). | płaty, z 16 letniemi dziewczętami. Co to znaczy?; żą. Wraz z Czechami kroczą w Czechosłowta- 
Tu je pomieszczono w jednej z sal i powiedziano, | Co one tam robią? Po co tu przyjechały?. Tego | cji Niemcy. 

j przybyły ma 3-letni kontrakt i pracować będą | zrozumieć nie możemy, my robotnicy z Arras. | W Pradze Czeskiej w świeżo założonej 

SNOEP AES S ER E E AREE © ZMiCŚiniczej szkole dla ociemniałych, czeskie 

| ministerstwo oświaty zaprowadziło język Es- 

Pan naczelnik w roli prowokatora. dany, a deski te były resztkami tych desek peranto, jako przedmiot, wykładany obowiąz- 
4. rm kradzionych dla p. Bekierskiego ma meble, co kowo. i 

Sokal. w październiku. |w śledztwie zostało udowodnionem świadkami.! We włoskiem mieście Bari, wprowadzono 

Znany z łamów naszego pisma p. Bekier-| Wozomistrze zmuszeni zostali taką napaścią język Esperanto «do następujących szkół: do 
ski, ufny w poparcie Dyrekcji, pomimo dowiie- | zaskarżyć do sądu pana naczeinika Takimi to królewskiej szkoły handlowej, do królewskie- 
dzionych nadużyć, pełni służbę dotychczas, | drogami chodzi pian naczelnik, by zemścić się go morskiego instytutu, do kolegjum narodo- 
chociaż sam obawiał się, Że po skończonem|na swych pracownikach, którzy iw śledztwie wego, do seminarjum arcybiskupiego i do tak 
śledztwie zostanie oddany w ręce sprawiędii-| zeznawali przeciw njenu, nie mogąc też pa- zwanego Kolegjum Nasati. 


wości. Pan ten mści się obecnie na podwład.|trzyć na dalsze bezkarne rozdrapywanie ma-, WINO Z PRZED 1.700 LAT. Spayer, ma- 
nym personalu i szykanuje w granicach nie-| jątku kolejowego. łe miasteczko nad Renem, słynęło z posiada- 


7 Dyrekcja koleji powinna zabrać p. B. z nia wina, sięgającego czasów rzymskich: We- 

Dnia 21. IX. w asystencji policji przepro-| Sokala jak nairychlej, dług Hansa Runygego, wino zostało znalłezio- 
wadził rewizję w: wozie przeznączonym na e i ne w pobliskich ruinach rzymskich w! 1750 
gazyn, ale jeszcze nie ukończonym, twierdząc, | FUNRZRENZNNKNWWNNNAAW=" +. | Od tego czasu było przechowywjane "wi 
że wóz wymieniony był pod dozorem wozo-! . Muzeum  miejskiem. Muzeum posiada sporo 
mistrzów. Znalazł tam 4 deski dębowie i 0-| © tuchu zawodowego. narzędzi, używanych przez dawnych Rzymian 
świadczył policji, że te deski są kradzione z s W PIĄTEK dnia 17 bm. o godz, 7 wiecz.|qo hodowli wina i włyciskania soku jeszcze 
wozów ładowanych przez wozomistrzów, skut, odbędzie się posiedzenie Wydziału wykonawczego Ra- | w początkach 3-go wieku. Wino zdaniem spe- 
kiem czego policja oskarżyła wymienionych o,dy Zw. zaw. w lokalu pracowników gminnych Or- |cjąlistów madreńskich, przedstawiające stwar- 


możliwych. 


kradzież, miauńska 2. Oprócz członków miejscowego komitetu | qniałą lepkawą masę, którą badano u schył- 
= P, Bekierski świadomie przemilczał, że "ykonuw. proszeni są. wszycy CZŁONKOWIE KO-|ky 18-go w, posiada przedziwny zapach i ma 
woz nie był pod niczyim nadzorem i bez zam- MITETU OKRĘGOWEGO Rady zawodowej. | prawdopodobnie wyborny smak. 


knięcia, nigdy też wozomistrzom nie hvł od- Andreasik. | żelaszkiewioz. —::1::— 
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ta wieryx rmilm. 1 szpaltowy zwykle sa teksiem a lz Na 1-ej str. 24.— 60, Drobne ogł. za słowo Zł. —'18 
ti. —'10. Nadesłane Zł. —*30, w tekście Zł. —'50 SE. OGŁOS sz N IA ikat iej 25%; i 


Komunikaty Zł —'40, zamiejscowa o 25%, drożej, 


OCH, OCH. rkaviczek, skarpe! skarpelek i | toai „NOUVEAUTE“ 


= sz POŃCZ i 
NAJTRWALSZE 15 o: WAŁOWA 11a. 


897-5 GATUNKI a I po cenach O niia Ai iF Uwaga na firmę i Mr. domu. "WIĘ 


TERZ rA Nr z 5 DZIED ES SENAN APIE E BRE 5 TEST e a e N aE TAANA, E A BPTI 


OSZUKUJEMY maszynisty i kierownika do kolejki wąsko- PRZEZNACZENIE. 


torowej Cisna-Smerek. -- Posada natychmiast do obję- A s 3 A OR z. i 
cia, zgłoszenia u firmy Dydyński i Dr. Sternberg, LWÓW, stog? Tm łacza. d Polskie Biuro Podróży „ORBIS RER z dniem 
ul. 3-g0 Maja 2 zdolności, przeznaczenie. 16. b. m. kasy biletowe z lokalu przy ul. 3-go Maia 5 
2e 34 = BET Ci brak energji równowagi, je do lokalu i J 6 M ń ki a“ 20 29 a 

z | żel Żyć, A š T © g a 
RACOWNIA FORTEPIANOW Trunkwaltera Stryj. przyj- A ko E 1 przy. E ragie M s ej sk ; parter 
mie nalychmiast zdolnego czeladnika stolarkiego. 912:2 sowi, zwróć się do p. Szyllera-szkol- |H (dawny kantor Zakładu Kredyt. Miast Małopolskich). 
| nika, znawcy dugsz, autora prac nauka 
3 4 | wych. Nadeślij charakter pisma swo- Kasy biletowa czynne są codziennie od godz 880 do 19 ej, kasy biletów wiz- 


pisz rok, miesiąc urodzenia, kawaler, 
żonaty, wdowiec, ile osób najbliższej formacje od 9—13 i od 16—19.eg. Telefon: 11-46. 58—1 
rodziny. Na tych danych otrzymasz 


listem poleconym naukową szczegó. Równocześnie przeniesiony zostaje w nabliższych dniach 
łową analizę charakteru. Ukroślonia 


ważniejszych zdarzeń życiowych ud. |] Oddział Rekiamy P. B. P, ORBIS“: z lokalu pre ul. 


powiedzi na szczerze zadane pytania. 


również horoskop ułożony przez słyn- Romanowicza k do iokalu krzy ul. 3- -g0 Maja 5, Telefon 5-97. 


ne inedjum Miss Ewigny. Analize-ho- 
roskop wysyła się po otrzymaniu Zł. 


POWIATOWA KASA CHORYCH 


WE LWOWIE ogłasza 


KONKURS 


na posadę lekarza-chirurga 


z poborami 1X. ewent. VIII. stopnia płac urzędników 
państwowych. 


3 —. Jeże wziąć pod nwagę, Żo wy- 
konanie analizy wymaga poważnej u- 
myslowej pracy, koszta ogłoszeń, po- 
cztowe ete, wyżej oznaczona Ruma 
nie jest zhyt wysoku Osobiście przyj- 
muję 12—7 pp Voswiadezenia nan: 
kowe pana Szyllera-Szkolnika zaszezy- 
cone chwalebnymi protokołami nan 
kowych Towarzystw Warszawy, Swia- 
dectwami najwybitniejszych powag 
świata lekarskiego i odezwami prasy 
Książki nadzwyczaj ciekawej treści |$ 
naukowo-pouczającej ; Katalog ilustro- 


Poti niemiła woń 


z nóg, rąk i pach usuwa bezpowrotnie i zapobiega 
znakomicie powszechnie znamy i wyp óbowany 


„»UDORYNŃ” 


w pudsłku z sitiem wyrobu js 


Gp. Farmac. „AP KOWALSKI" w Warszawie, Miodowa s. 


Kompetenci posiadający ambulatorjum, urzą- 
dzone kompletnie wedle najnowszych wymogów, w 
którem mogliby przyjmować członków kasy, mają 
pierwszeństwo 

Termin wnoszenia podań na ręce Zarządu do 
dnia 26. października 1924. 


Ñ 915—1 Zarząd. 


wany darmo. Na przysyłkę dołączyć 
znaczek pocztowy. — Adres: 


Warszawa, 
Psycho-Grafolog 
Szyiler - Szkolnik 

Piękna 25. — Pokój 80. 
TELEFON 506— 08. 


NADZWYCZAJEE 


WALNE ZGROMADZENIE 


5 Z AP K | a A NA CZASIE 
skórzane, CE | 
studenckie, dam- 
skie i męskie|$ 


we wszelkich gatunkach w naj- 
większym wyborze poleca 


Piekarni Związkowej rob, piekarsk, 


Spółdzielni z odpowiedz. udziałami we 
Lwowie, ul. Gródecka 55. 


które odbedzie się w niedziele dnia 19-go paż- 
dziernika 1924 o godz. 1l-tej przedpołudniem 
w sali Rynek 29 I. p 
z nasiępującym porządkiem dziennym: 
Sprawa piekarni; 
. Sprawa zaciągnięcia pożyczki; 


p 
2 
3. Sprawa podwyższenia udziałów ; 
4. Wnioski. 


UWAGA : W razie braku kompletu Zgrom. odbędzie się 
o godz 12 z tym samym porządkiem dziennym 
bez względu na iłość członków. 


ZARZĄD : 


Jan Bić F. Swoboda 
sekretarz. 313—2 prezes. 


NAPISAŁ 
SZYMON ASKENAZY 
DO NABYCIA: 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


LWÓW, SZAJNOCHY 2. 


FABRYKA KAPELUSZY 


Rudolfa Neuwelta 


pl. Marjacki 8. 

ul. Kazimierzowska 25, 
ul. Krakowska 25. 

ul. Gródecka 72, 

ul. Balonowa 3. 


Cena 16 zł. 


| oma 


SENSACYJNA NOWOŚĆ! 


lubh zainteresowanej osoby. Na- snych, zagranicznych oraz wagonów sypialnych od 10—13 ej ! od 16—18-ej. Wi- 
| 
| 


Już wyszła z druku nakładem wydawnictwa „Naprzodu“ 
broszura pod tytulem: 


KTO SIĘ ZBOGACIŁ 
A KTO ZUBOŻAŁ 


(Bilans pięcioletniej inflacj ) 
napisał M. IGNOTUS 


Autor, doskonały znawca Życia gospodarczego i wtajemniczony w jego 

zakuhsowe stosunki, obfitym materjałem gruntownie wyjaśnia i barwnie 

oświella szybkie bogacenie się kapiialistycznych sfer bankowych, prze- 

mysłowych i handlowych w erze powojennej kosztem klas pracuja- 

cych fizycznie i umysłowo. Zarazem rzuca autor trafną myśl opodat- 
kowania wzbogacenia sią inflacyjnego. 


CENA 46 gr. CENA 40 gr. 
Do nabycia w 


KSIĘGARNI LUDOWEJ, Szajnochy 2 


Oszczędzacie dużo 
pieniędzy 


cz 
RESTEC 


MAKS GLASERMAN 


= 


Í DZIENNIKU 
| LUDOWYM 
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